
Czołem Wioślarze ! 
 

No i zaczęło się ! Jeszcze tylko jeden zakręt i wpływamy na stadion.  

Tam czeka nas morderczy finisz, smak zwycięstwa i gorycz poraŜki, piski i ciche westchnienia kobiet…  

Rozgrywki ligowe 2010 wpływają w decydującą fazę - do końca całej ALW jeszcze tylko 5 spotkań. 
 

W naszej lidze jak w przyrodzie: tam wszystkie stworzonka łączą się w pary, tak jest takŜe z 

członkami ALW. I tak: Marcin i Feliks myślą o sobie często i czule, walcząc o I / II miejsce, taki 

Mirek lgnie do Pawełka przepychając go w walce o III / IV lokatę, a taki Daniel częściej niŜ o 

kimkolwiek śni o Sławku w szalonym pędzie na V / VI miejsce.  
 

Pozostali zawodnicy juŜ chyba nie wierzą w sukces i pod róŜnymi pretekstami nie przyjeŜdŜają 

(wszyscy zawsze czekamy na telefon od Michała, na jego soczyste i kwieciste tłumaczenie dlaczego 

właśnie dziś nie moŜe przyjechać… pozdrawiamy :) 
 

Ale my przyjrzyjmy się dokładniej tym 3 pulsarom: 
  

Marcin i Feliks – walka o I / II miejsce. 

Tydzień temu Marcin pokazał kto tu… mógłby rządzić gdyby chciał !  Wynik 7.12,40 mówił sam za 

siebie i pod nieobecność FX-a dał mu widok na tryumf. To był cios á Gołota, ale co z tego jak tydzień 

później Marcin wolał kroić b i g o s (sic!) zamiast wiosłować i kontra FX-a wyrównała szanse.                   

Tu się jeszcze będzie duuuuŜo działo. 
 

Paweł i Mirek – walka o III / IV miejsce. 

Jak co roku nasze papuŜki nierozłączki dostarczają nam nie lada emocji. Czy ktoś moŜe wie, co się 

wydarzyło w Ŝyciu Pawła jak miał 21 lat ? Analizując jego wyniki moŜna stwierdzić, Ŝe przeŜył w tym 

wieku jakąś traumę lub wypadek? MoŜe oŜenił się w tym wieku ? Coś jest na rzeczy bo seryjnie i 

podświadomie trzaska wyniki 7.21 ! (ma ich juŜ prawie 4). Niby ładnie, ale Mironator nie zapomina tak 

łatwo swych poraŜek. Najął zagranicznego trenera, ćwiczy regularnie i jednym wynikiem przekreślił 

cały trud Pawła. Teraz do końca muszą walczyć, a idą łeb w łeb, wiosło w wiosło. Zastanawiające, Ŝe po 

przepłynięciu 20 km szykuje się sprinterski finisz (tu o zwycięstwie moŜe zadecydować sterczący włos 

na klacie lub bardziej wystające zęby). JuŜ teraz okrzyknięto ten pojedynek Walką Roku ! 
 

Daniel i Sławek – walka o V / VI miejsce 

Na tym froncie walka toczy się nieco spokojniej, kulturalnie. DŜentelmen Slawomir zjawia się 2x 

rzadziej, robi świetny wynik i … daje czas Danielowi by go dogonił i ciut przegonił, a wtedy znów 

przyjeŜdŜa. Bardzo szlachetnie. Daniel nie chce zawieść oczekiwań adwersarza i ma juŜ 2,5 min. 

przewagi. Czy dowiezie to V miejsce do końca ? Zobaczymy. 
 

Nasza rywalizacja to nie tylko popisy indywidualne – to takŜe walka o honor reprezentowanego kręgu ! 

Krąg I /Feliks, Mirek, Sławek, Grześ/ po zeszłorocznym II miejscu walczy o prymat. Zagrozić im 

moŜe zeszłoroczny czempion: krąg II /Marcin, Paweł, Michał, Hubert/. Krąg III /Daniel, Marek, 

Łukasz/ walczy o zaszczytne III miejsce ☺. Jak zakończy się ta rywalizacja Dziadków z I kręgu i 

Szczawi z II ? Na razie Dziadki górą !!   
 

Zapraszamy za 2 tygodnie na XI rundę ALW. 

Do wioseł ! 

 

FX 


